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-o W wywiadzie w dzienniku „Rheinisch- 
Westląlische Zeitung“ Hitler rehabilituje się 
niejako wobec opinji publicznej ze swego sta 
nowiska wobec prezydenta Hindenburga. Hit- 
ler twierdzi że nie on staral się o nawiązanie 
rokowań, lecz został na nie zaproszony wzglę 
dnie „podstępnie zwabiony do Berlina“, a to 
po to tylko, żeby się dowiedzieć, iż decyzja 
była już powzięta bez niego, Czyni on zarzut 
że kanclerz von Papen zrzucił bezprawnie ca 
łą odpowiedzialność na prezydenta Hindene 
burga, o 00u | | 
"Hitler zapowiada dalej jak najostrzejszą 
| opozycję przeciwko gabinetowi von Papeną, 
co odnosić się będzie do wszystkich jego 
członków, Miał tu zapewne na myśli śen.von 
Śchleichera, który wobec tego może się zna- 
leźć w kłopotliwej sytuacji. Mówiąc o ostat 
nich aktech teroru oświadczy! wyraźnie że „nie 
dopuści do dalszego zarzynania swych towa- 
rżyszy partyjnych i w przyszłości wyda roz- 
kaz, by korzystali oni z prawa samoobrony, 
tak że metody czerezwyczajek zostaną błyska 
wicznie usunięte” 


Groźba ta zawiera zapowiedź nowego roz 
lewu krwi bratniej w Niemczech, zapowiedź, 
że hitlerowcy gotowi są z bronią w ręku wy 
walczyć sobie władzę 


Hitler utrzymuje że sprawa odrzucenia 
«jego kandydatury na stanowisko kanclerza 
"była przesądzona już przed jego ' wizytą u 

prezydenta Fiindenburga. Wobec rządu Pa- 
pena partja narodowo-socjalistyczna przejdzie 
„do opozycji, której cliarakter zależeć będzie 
-od rozwoju wypadków : | | 
~ Na pytanie dlaczegó narodowi socjaliści 
| mie zgodzili się na propozycje Hindenburga, 
= gwarantujące większe korzyści, Hitler oświad 
czył: Nigdy nie odstąpię prawa pierworództ- 
"wa za miskę soczewicy. sprawach zaśad 
niczych gotów jestem podjąć raczej każdą 
walkę i narązić się na prześlądowania, niż 
' sprzeniewierzyć się sobie samemu i ruchowi 
_ narodowo socjalistycznemu. Innego stanowi- 
ska nie zrozumieliby zresztą pozostali przy- 
wódcy narodowi-socjalistyczni którzy zupeł 
nie solidaryzują się z wodzem naczeluym. 


„Na pytanie, jak partja narodowo:socjali 
styczna zareaguje na akty terroru polityczne” 
= gc, Hitler odpowiedział: „istnieje prawo ko- 
_ niecznej obrony, od którego zastosowania nie 
damy się odstraszyć giupim frazesem o po“ 
koju i porządku, arodowi socjaliści do o+ 
stateczności walczyli środkami legalnemi, Mor 
dowanie członków naszej partji wkrótce się 
skończy. 


Osobiście zmuszony będe wydać moim 
towarzyszom partylnym rozkaz zastosowania 
prawa obrony koniecznej, Partja narodowo“ 


PARYŻ, 17.8 


Dzisiejsze dzienniki poranne przepełnio 
ne są sensacyjnemi wiadomościami o wynie 
kach, do jakich doprowadziło śledztwo w 
sprawie zamachu na pomnik w Renens, Wia 
domości te brzmią tak nieprawdopodobnie, 
że prasa podaje je bez odpowiedzialności. 
Oto szczegóły śledztwa, W SSE | 

Separatyści bretońscy zgrupowani są w 


: tajnej sekcie t. zw, „Braci Bretońskich". Sekta 


ta zorganizowana nader sprężyście liczy 8000 
członków i posiadała składy broni w okolicy 
Quinport. Fiona dęty twa e, 

|.  $ekta „Braci Bretońskich* pozostaje w 
ścisłym kontakcie z Niemcami i jest przez 
nich subsydjowana. Na wypadek. wojny fran 
cusko niemieckiej sekta miała podzielić się 
na trzy grupy, mające specjalne ządanią. 
Jędna z nich miała powierzone przygotowa= 
nie rewolucji wewnętrznej orąz prowadzenie 
śwałtownej kampanii pacyfistycznej. Druga 

miała udać się do Niemiec i tam rozwinąć 


"agitację antyfrancuską wśród jeńców niemiec 


kich, Bretończyków, z których miano formo 


(wać specjalne oddziały, walczące przeciwko 


MADRYT 17 g m 
ciągu: dnia wczorajszego przeszły nad 

Hiszpanią gwałtowne burze gradowe, Haura 
gan szczególnie: potężny nawiedził miasto 
Villa Rosa wywołując nieoczekiwane i nieby 
wałe skutki ` Ea RAA 

Szalejący. wicher obalił parkan okólnika 
w którym znajdowało się 6: dzikich byków 
andaluzyjskich. przzzn: czonych na miejscową 
cotridę czyli walkę byków SE 

Zwierzęta z dziką furją wpądły do mia 
sta wywołując powszechny popłoch Zanim 


mieszkańcy zdążyli pochować się do miesz 
„kań byki rozniosły na-rogach_ 


dwu obywateli 


żabijając ich me ćwierć dwu iapuch zań zac 


 Stycznego zjawiska, 


„kierunek,! zamiast dążeń 


gocjalistyczna będzie walczyć o władzę środ 
ki tej walki będą zależały od metod, jakiemi 
posługiwać się będzie strona przeciwna, 


Francji 
Nakoniec trzecia 
nie z miodych i wyszkolonych wojekowo lu 


"ŚrUD8, złożoga wyłącz 


dzi, miała prowadzić 
armji francuskiej, e o eaa dy 

Między separatystemi bretońskimi i auta 
nomistami irlandzkimi zawarty był układ co 


partyzantkę na tyłach 


do wzajemnej pomocy, 1% JE 
| Powyższe wiadomości wywołały w Pary 
żu olbrzymie wrażenie. Zwłaszcza prasą prą 
wicowa podkreśla, że należy pomyśleć nad 
wyciągnieciem konsekwencyj z cherakiery« 
Że w ciągu tysiąca lat 

istnienia Francji, ruchy regjonalne były pos 
tężnym czynnikiem - kulturalnego rozwoju 

'Francji, czego dowodem jest choćby Franci 

szek Mistral, wybitny regjonalista  prowansal  - 
ski i piewca Prowancji. Mimo jednak okolicz 
„ności, że Mistral przemawiał w języku lang 
„wedockiia, czuł się Francuzem. KO osz 

Dziś zaś ruchy regjotialne zmieniły swój 
dośrodkowych, zinie 


rzają nazewnątrz ku oderwaniu, się od Frap 


cji i przeksztąłcając się w szkodliwy sepata 
tyzm o o Ea OGAE 


R. 
} 


Y 


tując ciężko | RE 
Rolicją zawezwana na pomoc przeciwka 
szalejącym w mieście. bykom poczęła atrze- 


lać niestety bez rezultatu, ŹZdołano zabić tyl 
ko jednego byka kilka innych zaś raniono co 
„tylko wzmogło furję oszalałych zwierząt 
" ., Dopiero ciężarowy samochód miejsco» 
wej straży pożarnej wyjechawszy na rynek 
począł uganiać się za zwierzętami Dwa byki 
szofer zdołał stratować jednego zać zastrzelił 
pakując weń kilka kul rewolwerowych 
„Dwa inne byki padły z wycieńczenia, 

kilkakrotnie bowiem jak i reszta ich. towarzy 
szy atakowały sąmochód udesrąj ! 


OR GA DAC E 


dezcgjąc wad e Są 


RS „księcia de Bourbon: Este.. 


> Jak doniosły dzisiejsze pisma poranne, 
w jednym z małych hotelików paryskich, 
w pobłiżu hal miejskich, znaleziono stąrszego 
móśżczyznę z poderżniętem brzytwą gardłem. 
W ..ubraniu zamordowanego były dokumenty 
na nazwisko Edgara ks. de Bourbon, Wszczę* 
te. niezwłocznie śledztwo doprowadziło do 
ujęcia  obywatelki hiszpańskiej Candaliere 
Brau Sołar z Saragossy, przyjaciółki zamordo- 
wanego, która zeznąła w komisąrjacie, że po- 
pełniła zabójstwo w obronie własnej,  Prze< 
czy temu szczegół, że Edgar de Bourbon był 
zna'eziony w łóżku, że cięcie było niezwykle 
silne i głębokie, a więc mogło nastąpić jedy- 
nie podczas snu. Zadnych śladów walki 
w: pokoju nie stwierdzono. 

— PARYZ, 17. 8. 

Dzisiejsze dzienniki poranne podają, że 
zamordowany w jednym z hotelików Edgar de 
Bourbon nie był nim, Zwłaszcza „Matin” 
twierdzi, opierając się na informacjąch, otrzy- 
manych z ambasady austrjackiej, 'że zamordo- 
wańy był w rzeczywistości oszustem, który 

tzywłaszczył sobie papiery księcia Edgara de 
Bódrlion, | i 

|. Jednakowoż dalsze śledztwo zadało kłam 
tym- pogłoskom. Zeznania kilku paryżan, 
zwłaszcza świadectwo powszechnie Źźnanego 
architekta Guillaume Prevost, którzy zńali za- 
mordówanego osobiście — ustaliły ponad 
wszelką wątpliwość, że był on istotnie ofi- 
cjalnym synem księcia Albrechta Habsburga, 
oraz księżniczki de Bourbon, w rzeczywistości 
zaś naturalnym synem. cesarza Austrii Fran- 


ciszka Józefa: Księżniczka Alicja byłą siostrą 


'arcyksiężnej austrjackiej Blanki de Bourbon 
a.cbrką-.ostątmiej księżny Aragońskiej oraz 
wiiscią i - Mając lat !8 księ= 
źnóiczka Alicja nawiązała romans z Francisz- 
kinm: Józefem. Romans zakończył się tragicze 
mie, gdyż. księżniczka przy urodzeniu syna 
zmarła. "Na kilka jednak chwil przed śmier- 
sim spełniając żądanie _ cesarza, poślu- 


pila, arcyksięcia Albrechta Habsburga, wuja 


jranciszką Józefa, 


a kd a 


4 Tragicżnie urodzony syn otrzymał imię 
Edgara,  księcią de Bourbon-Este, oraz tytuł 
arcyksięcia austrjackiego, Cesarz Franciszek 
Jóżef opiekował się nim troskliwie, Jako 10- 
letniego chłopca umieścił w szkole kadetów 
marynarki, którą książę ukończył, mając lat 18, 

' ze stopniem podporucznika. Wkrótce potem 
otrzymał. nominację na dowódcę jednego 
Z: pułków. TREE | 


Książę Edgar odbył niezliczoną ilość po- 


 dróży, znał wszystkie kraje świata, mówił i pi- 


= sał biegle ośmioma jężykami. W Raryżu na- 
wiązał stosunki z córką amerykańskiego atta- 
che wojskowego Klarą Cosger i postanowił 
ażęnic Się z nią.  Małżenstwu temu stanow- 
tło sjrzeciwił się Franciszek Józek Mimo to 
pó zwolczeniu wielu trudności arcyksiążę Ed- 
dar ozenił się z Amerykanką, Owocem tego 
małżeństwa był syn br. Rudolf vom Taschen. 
(W ciągu dwudziestu lat cesarz nie mógł za- 
poinnieć księciu Edgarowi małżeństwa, żawar- 


MADRYT, 17, 8. | 
RC Na terenie całego państwa odbywają się 

ciągłe rewizje i aresztowania powstańców. 

| W ciągu dania wczorajszego aresztowano 
w Madrycie 174 osoby, w całej Hiszpanii zaś 
„liczba aresztowanych wczoraj przekracza 1000 
„osób... = a | 
sa. Dzienniki dzisiejsze podają rozporządze- 
-mie rządu o przekizaniu władzy 'nad milicją 
„rapublikośską ministerstwu wniny. i 


MEd p arao 


strzegającym przed 
wszystko jednak wybija się nuta skargi, autor 


tega wbrew jego woli. Wreszcie jednak prze- 
baczył mu, lecz jednocześnie odebrał tytuł ar- 
cyksięcia austrjackiego, pozostawiając jedynie 
nazwisko de Bourbon-Este, 


W r, 1913 ks, Edgar de Bourbon miał 
zostać regentem Albanji. Podczas wojny ksią- 
żę walczył na froncie rosyjskim w randze ge- 
nerala, Natomiast żona wyjechała do Ame- 
tyki, gdzie oddała swego syna Rudolfa do 
amerykańskiej szkoły wojennej. Obeenie Ru- 
dolf hr, Taschen zamieszkuje w Cleveland 
i w Nowym Jorku, Księżna zmarła przed sze” 
ściu laty. pi | 


Fo rewolucji austrjackiej ks, de Bourbon 
udał się do Francji, przewożąc ze sobą 


ZRAaCZ 
ne fundusze, które jednak szybko się rozeszły. 


Książę żył częściowo z zasiłków. otrzymywa- 


nych od syna Rudolfa, częściowo zaś na koszt 
swych paryskich przyjaciół. 

Przesłuchana morderczyni  Candaliere 
Brau-Solar zeznała, że z księciem de Bourbon 
nawiązała stosunki przed dziesięciu laty w Bar- 
celonie, Książę był zupełnie zrujnowany. Pa- 
ni Brau-Solar opuściła dla księcia mężą i sy- 
na, a nawet, aby mu przyjść z pomocą, sprze” 
dała swą pos'adłość w Hiszpanii za sumę 45 
tysięcy pesetów, Suma ta wystarczyła jednak 
na bardzo krótko, ponieważ jej przyjaciel za: 
chował w dals.ym ciągu wysoką stopę życia. 
Od dwu lat książę żył wyłącznie z zasiłków 
od syna i przyjaciół, 


LONDYN, 17. 8.. | 

| Według doniesień z _Kapstadtu z po- 
wstańczem plemieniem Ovambo został zawar: 
ty pokój. Kacyk Impumbu, który zbiegł z 20 
ladźmi ze swej przybocznej gwardji, został 


zdetronizowany. 


Plemię Ovambo rządzone będzie przez 
komisarza rządowego, którym władze. repu- 
bliki południowo-afrykańskiej mianowały czar- 


„stanie Gorgułowowi 


kspedvcja karna 


17,8 
W madchodzącą sobotę Trybunął Kasą 


PARYŻ, 


cyjny w Paryżu rozpatrywać będzie skargę 
kasacyjną morderey prezydenta Francji, Gop 
gułowa, W kołach sądowniczych wyrażają 
przekonanie, że skarga kąsacyjna będzie od. 
dalona. | 
Jak mówią, radca sądowy, któremu pole 
cono wypracować sprawozdanie, kończy swój 
raport wnioskiem, by odwołanie CGorgułowa 
odrzucić. O ile to rzeczywiście nastąpi, pozo 
dla uniknięcia szafotu 


jedynie odwołanie się do łaski głowy pat 
stwą,. 


v 


przed sekwestratorem 


Do mieszkania dyr. Dawida Rytterbanda 
w Piotrkowie przy Al. 3 Maja 9 przybył rano 
sekwestrator urzędu skarbowego celem zabra 
nia rzeczy za zaległe podatki, Wobec nieo- 
becności właściciela, służąca, 37-letnia Karoli 
na Hocheiser odmówiła otwarcia drzwi. Gdy 
mimo to komornik przy pomocy ślusarza w 
towarzystwie policjanta wszedł do mieszkania 
służąca z głośnym okrzykiem przerażenia o- 
tworzyła okno i wyskoczyła z pierwszego pię 


ra na bruk, Nieprżytomną odwieziono do ka 


sy chorych, egzekucja została przerwana 


nego. Nowy komisarz rządowy zobowiążał się 
do schwytania Impumbu i oddania go w ręcę 
władz, NEK | 
Ekspedyc'ą karną przeciwko Impumbu, 
w której wzięły udział samoloty bombowe 
i E pag-ere, wywołana była odmo- 
wą zapiacenia przez I[mpumbu grzywny w wy- 
sokóści 40 sztuk bydła, A > 
Prasa południowo-afrykańska ocenia eks- 


'pedycję jako niepotrzebną. 


Omawiając list p. marsz, Piłsudskiego 
„Gazeta Warszawska” pisze: - 

„W liście tym, życzącym uczestnikom 
zjazdu „możliwie pogodnych nastrojów” i prze- 


'fozgoryczeniem, ponad 
żali się mianowicie, stwierdzając: 

| „„Znosić musieliśmy tyle niespodzianek, 
niczem niezasłużonych zniewag i wypić mu- 
sieliśmy tyle kielichów goryczy, że doprawdy 
ubiegłe pokolenia pomimo klęsk tylu niewiele. 
mają nam do pozazdroszczenia. Co do mnie, 


„w owe czasy stwierdziłem, że się obawiam, 


by synowie w tym kraju mis pluli na groby 
gaor za ich głupotę, że za Polskę krew swą 
Bib 5 | | 

Warto ząstanowić się nad przytoczonomi 
słowami, zwłaszcza we fragmencie ostatnim; 
są one bowiem niesłychanie znamiennem świa- 


„dectwem, jak dalece autor ich niedokładnie 


w tym wypadku wyczuwa pewne najbardziej 
elementarne fakty z zakresu psychiki zbioro- 
wej narodu, Min. Piłsudskiemu mianowicie 
wydaje się wogóle rzeczą możliwą, żeby „sy- 
nowie., pluli na groby ojców za,.. głupotę”. 
Tymczasem naród w swem poczuciu zbioro- 
wem nigdy pogardą („plucie”! nie odpłąca za 
blędv pozełnione („dlnpoie"), ele iedynie za 


widowisko, 


czyny niskie pod względem moralnym, W opinii 


„narodowej ustaliło się już np, przeświadcze” 
nie, ze zarówno powstanie listopadowe z r. 


1830 jak i powstanie styczniowe z r. 1863 by- 
ły pod względem politycznym  fatąlnemi błę: 
dami i sprawie polskiej. przyniosły ciężkie bare 


„dzo szkody. Czy jednakże ustalenie się tego 


poglądu zmniejszyło chociaż w czemkolwiek 
cześć dla bohaterstwa osobistego powstańców, 
którzy z najlepszą wolą życie swoje gotowi 


byli oddać za ojczyznę? I czyż nie w zupeł- 


nie taki sam spósób opinja narodowa musi 
odnieść się do legjonów z czasów ostatniej 
wojay, politycznie również fałszywie zorjeuto” 
wanych jak dawniejsi powstańcy, a pod wzglęe 
em bohaterstwa i poświęcenia — napewno 
od nich nie gorszych? | | 
Widowisko jest zaiste niepowszednia 
Gdy ten obóz, który jedynie prowadził słusz- 
ną politykę w okresie wojny światowej, uwień" 
czoną podpisaniem zwycięskiego  traktstu 
w Wersalu, pragnie zapomnieć o błędach po” 
litycznych swych przeciwników i uznaje w spo” 


sób należyty ich walory wojskowe, w tym 


obozie właśnie, który się mylił, ustawicznie 
powraca się do dawnych sporów „orjentacy)- 
nyg w 


Sytuacja wewnętrzna w Niemczech przy 
kuwa do siebie uwagę opinii publicznej całej 
Europy- l 

Sytuacja ta jest dość oryginalna: Niem- 
ey posiadają z jednej strony na swem czele 
silny rząd — a z drugiej strony kraj cały = 
to jeden wielki obraz wcjny domowej, w któ 
rej codziennie pada po kilkaset osób w za- 
bitych i ciężko rannych, oraz zniszczeniu ule 
ga wielka ilość objektów materialnych. 

Rząd bowiem jest silny w tem znacze- 
miu, że nikt nie jest zdolny go obalić, bo 
Reichstag jaki wyszedł z ostatnich wyborów 
jest bezwładny, bo krai jest podzielony na 
dwie niemal równe ilościowo i zbrojnie obo- 
zy polityczne, bo Reichswehra będąca opar- 
ciem dla rządu nie może być pobiła przez 
prywatne armje czy to hitlerowców, czy so- 
cjalnych demokratów. czy komunistów. 

Najgwaliowniejsze szturmy zmierzające 
de zdobycia władzy przypuszcza Ehtler. — 
Jest on w pozycji niezwykle trudnej. Wybo- 
ry ostatnie wykazały, że nastąpił kres rozro” 
stu liczebnego jego pawiji Zapewne sytuacja 
by się zmieniła, gdyby Hitler już objął wła- 
dze Miaiby on wtedy przeprowadzić wybo- 
ry tak żeby zdobyć większość w Reichstagu, 

Jednak władzy tej on niema. Zdobyć 
by zaś ją mógł w tro:aki sposób: 

1) W drodze pariamentarnej—a to przez 
porozumienie się z centrum. Badanie tej dro 


gi już się odbywało i centrum mie byloby 


przećiwne wejściu na nią, Ale trudność jest 
w tem, że centrum myśli istotnie o współpra 
vey w rządzeniu, a natomiast partja Hidera ro 
zumie porozumienie z centrum jedynie jako 
etap. Konkretnie owo wprowadzenie w pole 


partji centrum przedstawiać się mogło nastę- 


pująco: Hitlerowcy otrzymaliby teki: kancle- 
rza, ministra spraw wewnętrznych, spraw za 
-granicznych i ministra Reichswehry, natomiast 


centrum kilka tek drugorzędnych, — Rząd ta. 


ki uzyskuje poparcie Reichstagu, a następnie 


pozbywa się ministrów centirowych, rozwią” 


zuje Reichstag, robi wybory. i dyktatura Hit- 
lera gotowa, Wszystko byłoby dobre, gdyby 
centrum niemieckie stało na poziomie poli- 


tycznym włoskich popularów, czy polskich 


socjalistów, a także i polskich ludowców, 


2) W drodze rzadu prezydenckiego, a 


mianowicie gdyby prezydent Rzeszy Hinden“ 
burg za zgodą von Schleichera jako szefa 


armji powierzył Hitlerowi kanclerstwo, a zas 


-tem i emisję utworzenia gabinetu, Ten spo- 
sób najbardziejby się hitlerowcom podobał, 
W tym też kierunku są przez nich czynione 


zabiegi, przekonywujące von Schleichera, że 


dwie są siły w Niemczech: hitlerowcy i armia 
i że te siły winny współpracować. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że dla Hitlera i jego pór 
tji byłby to również tylko etap. Niedługo zaś 
armja zostałaby zmieszana ze sziurmowemi 
oddziałami, von Schleicher z gabinetu wykuś 
tany i sprawa załatwiona. I znów rzecz by 
poszła łatwo, gdyby Hindenburg okazał się 
królem Emanuelem włoskim, a gen. v Schlei- 
cher gen Cadorną Czy zaś istotnie są taki- 
mi, czy leż raczej reprezentują typ Smetony, 
a Hitlera uważają za swego Waldemarasa, zo 
baczymy w dalszym przebiegu wypadków 
niemieckich. | 

3) Trzecią droga zdobycia władzy — to 
byłby zamach stanu. Niewątpliwie byłby to 


a ry H g 4 n Y, 
X8 sierpnia 1932 roku 
NINY TETYDY A AYO POWY AOŻENA M 


sposób najbardziej wypływający z istoty par 
tji hitlerowskiej, ale cóż, na przeszkodzie stoi 
Reichswehra, Hitler zaś dobrze wies że jego 
szturmówki bezpośredniego ataku na Reichs- 
wehrę nie są zdolne wykonać. 

Jak rzeczy stoją w tej chwili, wszystkie 
trzy wymienione drogi są dla Hitlera zam- 
knięte, Niemniej przeto pragnie on za wszel- 
ką cenę i to w najbliższym czasie władzę za 
garnąć. W rozmowie z korespondentem dzien 
ników angielskich Hitler oświadczył, że be- 
dzie wiadomo za 6 tygodni w jaki sposób 
osiągnie on władze, Z różnych poznak moż- 
na wnosić, że plan Hitlera jest następujący: 
Dał on ostre hasło do wszystkicu swoich 
zwolenników, żeby rozpoczęli formelną woje 
nę domową z socjalistami i komunistami. == 
Cale Niemcy winien objąć płomień krwi i 
zmiszczenia, którego nikt, a w szczególności 
obecny rząd nie będzie w stanie opanować. 
Hitler liczy na to, że rząd nie wytrzyma ner 
wowo, że czując się bezradnym wobec mor” 
dów i spustoszeń ustąpi, a wtedy Hindenburg 
odda władzę jemu. 

Przy zastosowaniu powyższej metody 
trzeba. działać szybko Hitler też to rozumie 


ORA OT OKUPACJĄ KOTACH AIZ BYT EEST WA, ZOE yy TIAE G DIE A E OOOO 


i wyznacza krótki termin, Dziś zwolennie$ je 


go mordują i palą na prawo i lewo, nie tha j 
wiając się policji i sądu. Jednak psychika tek ` 


mogłaby się załamać, gdyby przyszły wyroki - 
sądowe. Do sześciu tygodni one nie przyjdą, 


ale potem? To też działanie musi być doraź 
ne przy wyzyskaniu nastrojów wiary i isthie« 
jącej wśród hitlerowców pewności, że wszelu 
kie czyny będą bezkarne. bo zapewni im beg 
kąrność opanowanie włądzy przez ich partię 

Można tedy przypuszczać, że krwawy 
teror i chaes będą jeszcze w Niemczech 
wzrastaly, Do wniosku zaś takiego uprawnia 
nadito miesłychana nienawiść, jaka istnieje 
między dwoma zwalczającemwi się obozami, 
Nienawiść ta m2 przechodzić wszelkie granie 
ce naszego wyobrażenia. Jak opowiadają lae 
dzie, którzy bawili jakiś czas w Niemczech, 
jest tylko jedno uczucie silniejsze nad sirae 
szliwe nienawiści zwalczających się w Nięrhe 
czech obozów. Jest to mianowicie uczucie 


nienawiści do Polski i rzecz bardzo prawdow ` 
podobna, że von Schleicher, pragnąc utrzy= 
mać rząd junkrów i generałów przy władzy. 
zechce płynąć ma ostainiego rodzaju niena" 


„Aur, kw.” 


wiści. 


To nie anegdoty w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu, nie komiczne historyjki fan 
tastyczne, żadna gra słów. Opowiadania po- 
niższe to rzeczywistość, to fakty wyjęte ze 
szpalt pism sowieckich i dlatego nie można 
ich irantować jako wymysł, chociaz są mie- 
prawdopodobne. | 

-"  HISTORJA MAKÓWEK 

Tak np. historyjka z makówkami, z zu. 


„pełnie zwyczajnemi makówkami, jakich uży- 
„wa się do celów lekarskich. W gminie Tripo 
Kijowa rośnie dużo maku. — 


lje w pobliżu 
Ukraina jest królestwem maku.  Zrozumiałą 
więc jest rzeczą, że z Tripolie. wysłano do 
Moskwy 20 tonn makówek, Ładunek ten nad 
szedł do Moskwy i według zwyczaju kolei 
moskiewskich ugrzązł w magazynach. 

Prawie po ośmiu miesiącach — jak oze 
najmia „Wieczerniają Moskwa” — makówki 
przypomniały się władzom kolejowym: zoba- 
ezono je w magazynie. Postanowiono je wy- 
słać do eksperłyzy i pozbyć się niepożądane 
go ładunku, poniewaź nie było odbiorcy. Tu 
zaczyna się historja. Członkowie komisji eks 
pertów zamenili miejscowość Tripolje na U- 
krainie z włoską kolonią w Afryce, Tripoli- 
sem i zapisali towar jako import zagraniczny 
Ekspertyza skonstatowała, że „towar jest do= 
borowy, dobrze opakowany w doskonałych 
workach płóciennych”. To opakowanie było 
oznaką pochodzenia zagranicznego towaru i 
dlatego eksperci uznali za stosowne zakoń- 
czyć raport następującemi słowy: „należy 
stwierdzić, kto to tak zbytecznie marnotrawi 
walutę, sprowadzając niepotrzebny towar z 
Tripolisu, Dalej zaleca się, iby ładunek wy: 
wieziony został zagranicę i tam sprzedany, 
ponieważ w ZSSR maku nie trzeba”. I gdy- 
by komisja kontrolna przypadkiem nie dowie 
dzia!a się o tem, cały ładunek zapewne po- 
wędrowałby do jakiegoś portu zagranicznego 
Komisja ekspertów została ukarana a mak, 
który w ciągu ośmiu miesięcy utrącił swą 
świeżość wywieziony został z magazynu ko: 
lejowego w nieznanym kierunku. 

| . . DOMY BEZ PLANU 

Plan, plan, plan — to najmodniejsze sło 
wo w ZSSR. Wszystko robi się wedlug plá- 
nu i oczywiście według plapu się buduje, Bu 


dowle moskiewskie budowane są według sta 
rańnie opracowanych planów, W rzeczywisto 
ści jednak okazuje się, że są to tylko puste 
słowa. W Moskwie bowiem nietylko przepro 
wadzić możną wielką naprawę domu, bez 
wiedzy wiedz, ale nawet można wybudować 
nowy dom zupełnie potajemnie. Można Ae- 
wet przytoczyć adresy domów, które buduje 
się bez jakiegokolwiek planu W aiektórych 
ulicach buduje się kilka takich domów. Ną 
pewnej ulicy wybudowano drewnianą kuźnię 
która zohydza całą ulicę, Muratze, którzy do 
my takie budują, mają do dyspozycji tylko 
fotograficzne zdjęcie planu. 006 o 

Faktów takich można przytoczyć cały 


szereg w pisze pismo moskiewskie. Rewizja 


nowych budowli wykazała, że koniecznem 


jest, aby ściślej kontrolowano czynność orga » 


nizącyj budowlanych. ża 


TRAKTORY SA, ALE GUZIKÓW BRAK 
Czyż na anegdotę nie zakrawa fakt, że 
w państwie „łabryk-gigantów” i „Kolosów: 
przedsiębiorstw” nie możną otrzymać guzika 
nici, załrzaska i często nawetigły? Wszystko 
to są w Rosji sowieckiej przedmioty bardzo 
rzadkie, Aby je otrzymać trzeba całemi gą». 


_dzinami stać w ogonku. przed sklepem lub 


mieć protekcję. Nawet wtym wypadku irud 
no zatrzask lub guzik zdobyć. 002000 
Brak tych przedmiotów oświetla „ Wie- 
czerniaja Moskwa" następująco: „Zadaniem 
pracowników przemysłowych korporacyj szpil= 
ki, igły i guziki to drobnostki, o które nie 
trzeba się troszczyć, W warsztatach rzeczy 
takich się wprost nie produkuje. Trzeba nam 
traktorów a nie szpilek i guzików", W- na- 
stępstwie robotnik wyrabiający traktory nie 
może ubrać się w spodnie, ponieważ zgubił 
ostatni guzik, a nowych spodni kupić sobie 
nie może, ponieważ spodnie to „towar defi- 
cytowy”, i | 
* * . ? 
% f ; l | 
Takich anegdot-laktów możnaby przyto- 
czyć setki. Nie trzeba i nawet wyszukiwać, 
Z. podobnemi faktam: spotykać się można 
na każdym kroku a mieszkańcy Moskwy czy 
Leningradu już przyzwyczajeni są de takiek 
oscklwości życia sowieckiego. 


-' Do Warszawy przybyło przed miesiącem 
zgórą wiedeńskim pociągiem sześciu panów, 
którzy rozpoczęli ignolowanie znanego i po 
ważnego przęmysłowca warszawskiego — dr. 
2, Jak się okazało, przybyli ponowie byli 
międzynarodowymi wywiadowcami prywatny- 
mi, działającymi z ramienia króla węglowego 
Czechoslowacji, dr. Petska. W tej niezwykle 
sensacyjnej sprawie otrzymujęmy dalsze sem- 
sacyjne szczegóły, "We 

W Berlinie toczy się obecnie olbrzymi 
proces pomiędzy miljarderem czeskim, dr. 

Petekiem przemysłowcem węglowym, a nie 

` mniejszym od niego bogaczena, dr. Caro, ło- 
'6zżiaainem z pochodzenia i b. teściem dr. 

Petska, Dr. Caro jest twórcą szeregu zakła” 
dów azotowych w Europie, między innemi — 
Chorzowa., D, Petsek poślubił przed kilkoma 
laty córkę azotowego połentanta, Wkrótce 


małżeństwo rozchwiało się i to w miezwykle 


- burzliwy sposób. Czynny udział w zatargu 
małżeńskim brał dr. Caro. Między obydwoma 
miljonerami wyrosła żywiołowa nienawiśc. 
| Dr, Petsek, szukając sposobu zemsty o: 
śkarżył swego b. teścia, że ten mimo przy’ 
+gęczenia, nie wypłacił mu sumy posagowej, 
zresztą niewielkiej, jak na miljardera, mi- 
ljon złótych, Jednocześnie dr, Caro rozpowia 
dał, ze b. zięć zatrzymał sobie po rozwodzie 
żę kwotę. Dr. Caro był w posiadaniu pokwita 
wania swego b. zięcia, że pieniądze odebrał. 


|...) Natomiast Petgek oświadczył że pokwito 
-> wanie jest sfałszowane. W rezultacie dr, Ca- 


to zaskarżył. do sądu b. zięcia o zniesła wie- 
nie, i o S 
-oe Toczacy się proces skupił uwagę całych 
- Niemiec i Czechosłowacji, Proces odsłonił nie 
„' zwykłą zgniliznę stosunków, . panujących 
„wśród europejskiej plutokracji. Obaj panowie 
obstawili się wzajemnie dziesiątkami szpie» 
gów, przekupywali swoją służbę, usiłując zdo 
być kompromitujące materjały, Ważka rolę 
w procesie odegrać miały zeznania warsza” 
wianina, przemysłowca dr. Z. Pan 
wicie był przyjaciejem od lat dziecinnych dr. 
Caro. | 
Dwa lata temu dr. Caro bawił w War- 
sząwie i spotkał się z p. Z. Podczas rozmo- 
«yw hotelu Europejskim był obecny poseł 
do Sejmu Lewenstein, Dr. Caro okazywał 
's:ereg doniosłych dokumentów, między inne 


Z, miano- 


mi pokwitowania dr, Petska. Gdy się rozpo» 
ćzął spór, pana Z, wezwano do Berlina ce- 
lem złożenia zeznań, l 

Przemysłowiec warszawski ważny świa- 
dek oskerżenia, złożył Świadectwo w sensie 
pomyślnym dla dr Caro. Od tej chwili rozpo 
czyna się między stronami walka o warszaw- 
skiego świadka. Dr. Petsek usiłuje skompro- 
mitować dr. Z w Warszawie. Dr Z, od dłuż- 
szego czasu czuje jakieś postronne wpływy 
ńa bieg jego sprawy i interesów, reszcie 
przed kilkoma dniami zauważył, że jest śle- 
dzomy, | 

Tajemniczy szpiedzy obstawiają również 
żonę dr. Z, W chwili kiedy pani doktorowa 
wchodzi do banku po odbiór pieniędzy, wyra 
stają obok miej dwie postacie, które już zupeł 
mie jawnie mie odstępują jej ani na krok. 


Osobliwa tragedja, niewyjaśnione jeszcze 
'w wszystkich szczegółach, zakończyła się w 
Londynie śmiercią chemika Ernesta Readinga. 

Reading, liczący 62 lat, zmarł w szpitalu 
wśród objawów ciężkiego zatrucia. 

Nie zdołano stwierdzić substancji którą 
chemik się zatruł a także objawy, wśród któ- 
rych okazalo się zatrucie organizmu, odbiegały 
od tych wszystkich, które dotąd stwierdzono 
w podobnych schorzeniach. 

' Jest tylko rzeczą pewna, że Reading 
wdychał gaz którego skład tylko jemu był 


znany — i to gaz o straszliwem działaniu któ 


rego minimalna ilość wywołuje porażcnie, a 


. wreszcie śmierć. 


Peading był przedtem człowiekiem zamo 
żnym i współwłaścicielem fabryki chemicznej. 
Wielkie rozczarowania, a także utrata majątku 
uczyniły go później mizantropem i dziwakiem 


Reading w stosunkowo późnych latach 
ożenił się ze swą podwładną. Po pięcioletniem 


małżeństwie uciekła od niego żona, młodsza 


zresetą o 20 lat. 


zgubiona przed ołtarzem 


lu — i w ceremonję wkradła się znowu dłu 


|... [le „przeszkód małżeńskich” może zajść 
jeszcze w ostatniej chwili gdy nowożeńcy 
“stoją już przed ołtarzem — wykazał maleńki 
przypadek który wydarzył się podczas cere 
monji ślubnej w miejscowości Cuckfield w 
hrabstwie Sussex w Anghi 
©... Przed ołtarzem stali tam właśnie =- 
młody dorodny policjant i jego prześliczna 
'marzeczona Ceremonja zbliżała się ku koń 
owi i obrączki leżały ma biblji Pastor wy 
ciągnął właśnie rękę aby włożyć pierścionek 
ima pae nowożeńcą gdy wtem  pierściem 
|wyślizgnął cię i duchowny znalazł się w bar 
'dgo wiemiłej oytusaji Natychmiast zaczęło 
'aię gorączkowe pusrukicranżie Szukał pastor 
<i mimistragci ozukak ówiadkowie nawet nowo 
'deńcy badali piłnie każdy załamak dywanu 
'Wezystko napróźno W końcu nie pozostawa 
|do mie lanego jak tylko znaleźć prędko ja- 
kieęć iene wyjście Rastor uczynił to Z due 


/żym wysiłkiem  spiróboweł , zdjąć własną 
 phsączkę Ale wysiłki jego nie osiągnęly ce 


Wreszcie udało się 


ga niepożądana pauza 
obrączkę ze swego. 


duchownemu  zsunąć 


palca użył ją teź natychmiast do dokończe 


nia tak niefortunnie przerwanej ceremonii 
ślubnej — | e 

Po ukończonym. obrzędzie zaślubin 
wszyscy raz jeszcze wznowili poszukiwania 
— napróżmo | trudno się temu dziwić — 
podczas przebierania się pastor znalazł ob- 
tączkę w najniźszej części swych odwinie- 


tych spodni 


— Brak ci tylko rogów a byłbyś skończo 
nym osłem! | 
— Przecież osioł niema rogów. 


— A widzisz, w takim razie nie brak ci 


niczego, 


az trujący działa niezawodnie 


Tymczasem działa kontrwywiad dr. Caro, p 
Wł. Z. otrzymuje błyskawiczny telefon z Be 
lina, że sześciu specialnie przybyłych wywi | 
dowców króla węglowego Czechosłowacji uch 
luje żdobyć kompromitujące dokumenty, a 
przedewszystkiem dowód, że warszawski Świa 
dek jest przekupieny, s 

W dalsżym ciągu dr. Z. dowiaduje się, i 
że kontrwywiad potentanta niemieckiego zdą 
był fałszywy raport szmiegów czeskich. Szpię 
dzy ci mieli miancwi'> donieść, że doktorg 
wa Z. odebrała z Banku Angielskiego w Wa 
szawię 3.000 dolarów, przesłanych przez dz . 
Caro: i a 

W tych warunkach po Z, uznal. za sj» 
sowne jaknajprędzej opuścić Warszawę, żeby 
nie wywołać skandalu i pozostawić szpiegów 
p. Petska na koszu, Tak też uczynił. Międy 
narodowi wywiadowcy nie mając mic już do 
roboty, musieli powrócić do Berlina. CE 

Te niezwykle sensacyjne przygody sęchi 
wego przemysłowca warszawskiego ¡raueem 
jaskrawe światło na wrecz nieslychane meto 
dy walk między potentantami pieniądza zw 
granicy. i ee 


Jak poszukiwanią wykażały, uciekła ona 
z inżynierem, zajętym w fabryce Readingą. 
Był to ciężki cios dla chemika, który zonę 
swą gorąco kochał, Także takt, że właśnie 
człowiek zobowiązany mu do osobistej wdzię* 
czności, uprowadził mu jego żonę, było dłóń 
rzeczą niezmicrme przykrą. Od tego czasu po 
padł Reading w stan depresji. Nie troszczył 
się więcej o przedsiębiorstwo i wreszcie mw 
siał sprzedac je za drebną cząstkę dawna 
wartości. | Spig Ear 

Niobawem potem zwinął Reading swój 
dom w Londynie i opuścił stolicę brytyjską, 
Nie można było stwierdzić, dokąd się udał 
zwłaszcza; że od tego czasu zerwał ze wtzyst 
kimi przyjaciółmi i krewnymi, Pewne poszla” 
ki wskazywały ną to, że dłuższy czas spę 
w lIndjach lecz co tam robił, niewiadomo. | 
każdym razie przywiózł stamtąd służącego, bit 
dzo mu oddanego hindusa, 


=- W ubiegłym roku zjawił się znowu w Lon 
dynie i wynajął sobie mieszkanie na przedmie 
ściu, w małej, odosobnionej wili. | 


Tutaj przebywał sam wraz ze służącym 


m w domku, do do którego nikt nie miał przy” 


stępu. | 


„ W domach pryyległych PE E wrae 
żenie, że mrukliwy człowiek krył jakąś szczee 


gólna tajemnicę. Wiedziano, że! urządził sobie 


w domku laboratorjum, w którem oddawał się 
tajemniczej pracy badawczej. 


Zajmował się wytworzeniem nowych ga" 


zów trujących, które swem działaniem miały 


przewyższyć wszystkie dotąd znane. 


W jakim celu to robił, nie wynika to cał 
kiem jasno z notatek które:znaleziono w labo 
ratorjum. Zdaje się jednak, że ten człowiek, 
zmiażdżony ciosami losu mie był zupełnie nor 
malny umysłowo i chciał stworzyć gaz tag 
straszliwy. żeby przy jego pomccy wytępi 
znienawidzonych przez niego ludzi.» = 


Przed dwoma dniami znalazł go służący 
w laboratorium leżącego na ziemi bez przyto” 
mności. Obok niego leżała rozbita próbówka 
której zawartość, ów gaz trujący, wywołała 
śmierć chemika Tylko dzięki temu, że słuz4 
cy wszedł do pokoju'w wiele godzin. po WY 
padku, a więc gaz zdołał się już ulotnić, 23" 
wdzięcza on; że nie ; zginął taką Śmiercia, JA 
Jego pan. ; | 

Sensacyjna ta afera rozeszła się w Lon? 
dynie szerokiem echem i wywołała ogólne za" 
interesowanie, ; K 


KALENDARZYK 


= Heleny 


va 
7 . 


| Nocy wczorajszej o godz. 1,25 po półno 
ey wybuch pożar w fabryce Korgora, męcha 
iczna tkalnia wyrobów jedwabnych, miesz» 
ej się w budynku firmy Bracia Alfred i 
+0 Haussler, przy ulicy Hipotecznej 12. 
Pożar spostrzegł natychmiast dozorca 
sy i wezwał straż ogniową. 
N: miejsce przybyły |, ia i 2 oddżiały 
straży ogniowej, któwe po półtoragodzinnej 
pracy ogień zlokalizowały, mie dopuszczając 
dalszego rozszerzenia się. 

Spality się jedynie częściowo maszyny 
ckie, oraz zapasy przędzy, tudzież uszko- 
ony został jednopiętrowy budynek fabryczn. 


Straty obliczone na 60000 złotych. Przy 
czyny narazie nie ustaleno. Fabryka byla v- 
bezpieczona. 


aresztu, 


i 


w Łodzi na 


(a) Kierownikiem urzędu pocztowego 
Łódź Il na dworcu Łódź Fabryczna był od 
pewnego czasu 26 letni Tadeusz Czarnecki. 
Do pomocy przydzielono mu jednego z urzę 
dnikówa 

W dniu 14 lipca 1932 r. przy kontroli 
kasy stwierdzono niedobór w sumie 1113 zł. 
Czarnecki nie umiał wytłomaczyć tego braku 
i pociągnięto go do odpowiedzialności karnej 
oraz aresztowano, 

W dniu wczorajszym Czarnecki zasiadł 
na lawe oskarżonych w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, który sprawę rozpoznawał pod prze 
wodnictwem sędziego Wileckiego, Oskarżał 
prok, Nikitienko. 

Czarnecki nie przyznał się iżby przy- 
właszczył 1113 zł, wyjaśniając że miał często 
niedobory w kasie, które pokrywał ze swej 
szczupłej pensji 170 zł. mies. 

Jednakże suma ta z czasem doszła do 
takich ro: miarów że nie był w stanie jej po 
kryć. W jaki sposób powstały niedobory w 
kasie nie umie sam wytłomaczyc 

W toku dochodzenia ustalono natomiast 


Że prowadził on ostatnio huląszczy tryb ży 
cia pił i bawił się , 
Badani świadkowie urzędnicy tegoz us 


awie oskarżonyci 


torystyczne zarządzenie Dyrekcji Pocztowej, Następca i dwaj urzędnicy 
po, 7 mają pokrywać straty. Se 


PRAD" 18 sierpnia 1932 roku 


D 


(a) Jak się dowiadujemy, przemysłowiec 
łódzki p, Karol Rajchert rozpoczął w pobliżu 
Zelowa budowę nowej fabryki, urządzonej 
według ostatnich wymogów techniki. 


Fabryka skladać się będzie z tkalni, wy- 
kończalni i farbiarni, a poszczególne oddziały 
zaoratrzone zostaną w meoSszynmy udoskonalone 
pod każdym względem, 


W tym celu, jak nas poinformowano, p. 
Rąichert nabył już tereny rozmiąru 40 mórg, 
na których dokonane zostaly pom'sry i po- 
czyniono przygoto: ania do wzniesienia bu- 
dynków fabrycznych. 


OPPA Bob na. > A abo ia Łom 
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EB 


Równocześnie w położonym na tychże 
terenach lesie zbudowane zostaną specjalne 
domy robotnicze, wzniesione zostaną budynki 
ma pomieszczanie szkoły i freblówki, 

P. Rajchkert, który pochodzi z czeskiej 
rodziny tkaczów z Zelowa, nosi się z zamia- 
rem przeniesienia większości swych robotni- 
ków z Łodzi, równocześnie zaś liczy się z tem, 
iż znaczna liczba tkaczy ręcznych, zatrudnie» 
mych w Zelowie, przerzuci się do tkactwa mes 
chanicznego. 

Z. chwilą rozpoczęcia całej produkcji fa- 
bryka zatrudniać będzie około 1000 robotnie 
ków na dwie zmiany, 


(a) Jak to podawaliśmy w planie rez- 
szerzenia sieci elektrycznej dla oświetlenia 
ulic miasta, w roku bież. przewidziane bylo 
oświetlenie elektryczne szeregu ulic na połud 
niowych i zachsanich krańcach miasta 

Roboty nad zakłaądąniem instąlacyj na 
niektórych odcinkach zostały ju? obecnie cał 
kowicie wykończone, na innych zaś są na u- 


(a) Głośna w swoim czasie afera Staro- 
miejskiego Banku Ludowego znalazła w dmiu 
omegdajszym swe zakończenie na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi, 

Ławę oskarżonych zajął eks dyrektor wy 
mienionego banku 33-letni Wolf Milgrom, 

Rozprawa odbyła się pod przewodnictwem 
sędziego Jasionowskiego, w asystencji sędziów 
Kubiaka i Gajewskiego, ; 

` Oskarżał prokurator Karski, bronili adwo 
kaci Foreller i Łukasiewicz. 

Tło sprawy przedstawia się według ze- 


rzędu pocztowego stwierdzili iż istotnie Czar 
necki przeciążony był pracą albowiem, wraz 
z pomocnikiem spełnia! czynności kasowe mi 
mo że Obroty sięgały sumy powyżej 100.000 
złotych dziennie, W tych warunkąch mogły 
istotnie powstać niedobory | 


Najcharakterystyczniejszem było wynu 
rzenie świadka kontrolera poczty Stefańskie 
go który wyjaśnił Sądowi żę straty z tytułu 
przywłaszczenia dokonanego przez Czarnec 
kiego nie ponosi Skarb Raństwa albowiem 
suma 1113 złotych została aalożona solidar 
nie do pokrycia na następcę Czarneckiego o- 
becnego naczelnika urzędu pocztowego oraz 
dwuch w tymże urzędzie zatrudnionych urzę 
dników którzy wprawdzie mie ponoszą winy 
za przywłaszczenie lecz ze względu na to by 
poczta nie ponosiła strat zmuszeni są do za 


płacenia tychże ze swej skromnej pensji, 


To dziwne zarżądzenie Dyrekcji Poczty 
wywołało zrozumiałe zdumienie przewodni 
czącego Sądu albowiem jest faktem nmiespoty 

anym by za nieuczciwego kolegę straty miał 
pokrywać niewinny i uczciwy urzędnik 

Sad po naradzie wydał wyrok mocą któ 
rego 26- letni Tadeusz Czarnecki skazany zo 
stat na 6 mies więzienia 


kończeniu, oświetlenie nastąpi jednak dopiero 
po przejęciu nowych instalacyj przez wł.dze 
miejskie i zatwierdzeniu planu, czego spodrie 
a należy się dopiero w miesiacu wrześniu 
Po D | 


Do tej pory ulice, na których instalacje 
zostały już wykończone nie będą oświetlone, 


na ławie oskarzonych 


znąń Świadków i ektu oskarżenia w sposók 
następujący: 

W roku 1930 założony został Staromiej- 
ski Bank Ludowy, jako spółdzielnia z ogr. od 
powiedzialnością, przyczem od samege poczęt 
ku istnienia kierownikiem (dyrektorem) banku 
został Wolf Milgrom. 

Milgrom dobrał sobie do pomocy krew- 
mych, których zaangażował jako urzędników 
Banku i zabezpieczywszy się w ten sposób 


przed „niepożądaną" kontrolą przeprowadzał 


manipulacje zgoła nie dozwolone. - ; 
| We wrześniu 1931 r. wybuchło niezada- 
wolenie wśród klijentów Banku. Grupa wie- 
rzycieli Banku, którzy dali weksle do inkasa, 
stwierdziwszy, że bank zainkasował należność 
z weksli, a kwot nie wypłacono im, mimo żą* 
dań. zwróciła się do Centralnego Związku 
Spółdzielń Zydowskich w Warszawie, skąd wy — 
słano jednego członka Zarządu, dla przeprowa. 
dzęnia inspekcji. Ę 
Inspekcja ta dała obraz niezwykłych na» 
dużyć: | | 


Po ujawnieniu tych nadużyć, na skutek 


nacisku na Prezesa Bady Nadzorczej Bankw 


dg, Eychnera, sprawę przekazano do rąk 
władz śledczych. | 

Milgrom został aresztowany i osadzony 
w więzieniu, albowiem jak stwierdzon(, Żył 
Qa nad stan i pieniądze przywłaszczone tracił 
na miepotrzebne wprost cele, 

Mimo zabiegów rodziny i obrońców Mir 
groma, pozostal w więzieniu i w dniu wczoraj- 
szym stanął przed Sądem pod eskortą. 

Na rozprawie przyznał się częściowo do 
winy, stwierdzając, że przywlasżczył okołe 
25.000 tle 

Na rozprawę wezwano 77 świadkow, z 
pośród których na skutek przyznania się czę” 
ściowo oskarżonego zwolniono 36 świadków, 
pozostałych zaś jeszcze w liczbie 29 osób, 
Sąd zbadał. 

Po przemówieniach prokuratora Karskie- 
go i obrońców adw. Foreller i Łukasiewicza. 
Sąd udał s-ẹ na naradę poczem wydał wyrok 
mocą którego 38 letni eks dyrektor Banku Lu 
dowego Staromiejskiego Wolf Milgrom uznany 
został winny tego, że w okresie czasu od 1930 
rokn do września 192! roku dokonał przywła- 
szczenia na szkodę banku a za przestępstwe 
to skazany zostaje na 2 lęka wiggies" 


Ia 
|: 
p 
i 
i 


wolnych zajmowań mieszkań, 
'wyeksmitowane, 


3. bez stałego miejsca zamieszkania. 
ou. Między podchmieloaymi Łk 
| wynskła sprzeczka, w czasie której Milczarek 


aredukowąny, 


Kary za samowolne 


Ostatnio rozmnożyły się wypadki samo- 
i przez oboby 
Sad Grodzki rozpoznawał wczoraj dwie 
sprawy, w których oskarżonych była 7 osób 
Apolonia Zarzycka, oraz . sublokatorzy 
jej Józefa i Stanisław Noga, dnia 6 lipca rb. 
wyeksmitowani zostali z domu przy ulicy 
Dobrej 8, ra zasadzie wyroku sądowego, 
Niezrażeni tem, tejże jeszcze nocy wyłą. 


mali drzwi i mieszkanie źajęli na nowo w po 


siadanie zamieszkując do obecnej pory. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Apo 
lonje Żarzycką, oraz małżonków |ózefę i Sta 
nisława Noga każde na | miesiąc więzie- 
W drugim wypadku małżonkowie Fran 
ciszek i Natalja Niewiadomscy, wraz z sublo 


Wykorzystując zwiększone ząpotrzebowa 
nie na cukier, z racji pong, marynowania owo 
ców na żimę nieuczciwi spekulanci usiłują 
podnieść ceny na cukier, który ukrywają, na 
stępnie zaś sprzedają wyłącznie stałym klijen 


tom, | | 
0 Dotyczy to szczególnie cukru kryształu, 
~ wyborowego gatunku. w | 


ORA Ś zwiazku z tem lansowane są pogłoski 
o zamierzonej podwyżce cukru, z tej przy- 


|. ezyny iż ogólna polityka cukrowa zmusza do 


| zo O 


Ha Ignacy Stawicki, zamieszkały przy ulicy 


-~ Gazowej 8 w lutym rb. stanął jako poszkodo 
wany w Sądzie Otręgowym w Łodzi. 


Sprawa”przyjęła obrót niezbyt pomyślny 


- dla Stawickiego, czem zdenerwowony, już na 


przewodzie sądowym w czisie przemówień 


(> prokuratora Kozłowskiego przerywał i czynił 


uszczypliwe uwagi, niezależnie zaś od tego 


«iw dniu 16 lutego 1932 r. wystosował do Sądu 
i : „Apelacyjnego w 
: znacza, iż prok. Kozłowski uległ cudotwór- 


Warszawie list, w którym za 


(= o Nocy wczorajszej w mieszkaniu dozorcy 


domu nr 9 przy ulicy Pałacowej, Józefa Wie 
czorka, odbywała się suta libacja, z udziałem 


- zńahego awanturnika Władysława Milczarka, 


biesiadnika mi 


4, 
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„<. (a) Ostatnio daje się zauważyć masowy 
„pęd ku śmierc. Z błahych częstokroć powo” 
dów osobnicy przewraźliwieni i chorzy ner- 


wowo usiłują się pozbawić życia. 

—., W ciągu doby wczorajszej zanotowano 
trzy podobne wypadki, 

| W fabryce 5. A. Józef Rychter przy ul, 


| ks, Skorupki 19 usiłował pozbawić się życia 
. zatrudniony 


tamże robotnik Antoni Chodek 
(Krakusa 14), który na wiadomość, że został. 
tak przejął się, iż zażył więk- 


koaa i z 


0: nożyc ASERNE = z 


wyprowadzanie się 


katorami Stanistawaą i Marjanna Skowron, wy 
eksmitowani zostali na zasadzie wyroku sądo 


wego w dniu 2 sierpnia rb. z mieszkania zaj 
 mowanego w 


domu przy ulicy Zbożowej 


mr. Í, i 
Niewiadomski z żoną i sublokatorami 
dostali się za pomocą przezornie przygolową 
nego zapasowego klucza do mieszkania i 
wprowadzili się z powrotem. | 
W mieszkaniu tem zamieszkują dotych- 


CZAS. 


Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Fran 
ciszka i Natalję Niewiadomskich oraz Marjan 
nę i Stanisławę Skowron każde na | miesiąc 
wieżienia. | 

Niezależnie od tego we wszystkich wy- 
padkach Sąd zarządził niezwłoczne usunięcie 
bezprawnych lokatorów. = 


zwyżki cen cukru, dla pokrycia deficytów 
handlu cukrowego. | 
W sprawie tej dowiadujemy się, że kosz 


ta produkcji w ubiegłej kampanii nietylko nie 


wzrosły, lecz w pewnym stopniu zostąły obni 
żone, tąk „iż podniesienie cev cukru 


w obrocie węwnętrznym nie znalazłoby uza* 
sadnienia, ' | 
Sprawą spekulacjj zajmą się władze ad- 
ministrącyjne, które winnych pociągną do od 
powiedzialności za uprawianie lichwy artyku 
lami spożywczymi © 000000000 | i 


czemu przemówieniu adwokata i z tej racji 
nie poparł należycie oskąrżenia, 


Dopatrując się obrazy, list przesłano do 
Urzędu Prokuratorskiego w Łodzi i Stawicki 
pociągnięty zostął do odpowiedzialności kar 
nej, "> | | 
„W dniu wczorajszym Sąd Grodzki w Ło 
dzi po rozpoznaniu sprawy wydał wyrok mo 


cą którego 46 letni Ignacy Stawicki skazany 
zost ał na, 4 miesiące więzienia, © | 


t 


zadał nożem Wieczorkowi kilka głebokich. 
„ran kłutych i zbiegł GER $ 


= Wieczorka ` po opatrzenia przewiezioro 
karetką pògotowia do szpitala okręgcv ego, 
Ównocześnie policja wsczęła poszuki. ania 
i aresztowała Milczarka, którego osadzono w 
więzieniu do dyzp ozycji *ądu. - 


0 


szą dozę jodyny, by skrócić swe życie. 
esperata w stanie ciężkim przewiozło 
pogotowie kasy chorych do szpitala okręgo- 
wego. . : i { 
© W lesie łagiewnickim odcięto wiszącęgo 
na drzewie w stanie nieprzytomnym 27.letnie- 
go Władysływa Zaka, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, który powiesił się w celach sa- 
mobójczych, A | e 
Zaka po udzieleniu pierwszej pomocy 


przewieziono karetką pogotowia do szpitala 


pod Łodzią, z powodu nieporozumień rodzi. 
nych zamierzała się pozbawić życia przez zg, | 


żyje! 


932 rowa | 


w Radogoszczu Powodem tozpaczliwego 


kroku by! brak środków do życia i dachu nad | 


głową. 
w ubikacji na ryńku Leonhardte, 42-letnią 
Natalia Rotakowskh, zamieszkała w Retkii 


życie większej dozy sublimatu. o 


Wezwany na miejsce wypadku lekatz i 


pogotówia ratunkowego po przepłukania żos 


łądka przewiózł chorą do szpitala w Rado | 


ZOSZCZU, 


w najbliższej przyszłtośći... 


Dziennik „Lorrain wychadzący w Nancy 1 


zamieścił charakterystyczny anons jaki pojawił 
się w fachowem oiśmie lekarskiem „Das deut 
sche Aerzteblatt”. 


„Buscher Hermann Dr med. „Zielony i | 
Zółty Krzyż”. Wyd. Himmelheser. , Hamburg 


1932 r. | aS 
Dzieło to jest goraco polocone wszystkim 


lekarzom praktykującym lub teoretykom, tem | 
bardziej, że znajomość tych spraw stanie się | 


w najbliższej przyszłości nieodzowna”. 


' Otóż „sprawy” poruszone w książce dra | 


Buschera odnosza się dwóch gatunków gazów 
trujących używanych przez Niemców na woj» 
nie Wypełniano niemi pociski ` oznaczane 
krzyżem zielonym albo żółtym. i 
Były to Śmiercionośny fosgen oraz pre 
parat etylowy, = = | "FA 
© A więc zdaniem związku lekarzy niemiec 
kich już w najbliższej przyszłości trzeba bę: 


dzie nauczyć obchodzić się z temi narzędzia” 


mi Śmierci s 
TEZ PACJA. 3. o 

= Him, ta ryba jest nieświeżal 

— Co pan opowiada? Toć ona jeszcze 


= — To i co z tegh? Pani też jeszcze 
ARA a E i” 


zeżeni, © | 

'  ©keąc mabyć proszki ed bółu għo- [i 
JZ „KOGUTKIEM*  „Migreno-Nervo- || 
© mależy żądać takowych w oryginal“ || 
h opakowaniach Gąseckiego, znanyGh || 

| lat 30. Przy zakapnie proszków 2 „Ko || 
kieme „Migrene-Nervosin* zwraącajcie | 
uwagę aa opakowanie I odrzucajcie Ue | 
rczywie polecane proszki łudząco do | 
ych podobne, Oryginalne opakowa” || 
„pe 5 proszków — pudełke 75 groszy || 


Tadtjodgu wy | 
rze ia labietee Jost. || 
AR A GĄSECKIEGO. wWARSZAGNE. | 


Üsoby, dla których przyjmowanie i 


ska etanowi pewną trudność, mogą || 


wąć proszek „KOGUTEK* „MIGRE- | 
). NERVOSIN* w formie tabletki. Ope g 
| kowanie po 20 tabletek w pudełka. Ce- 
ma ah 1. 50 gr. — Ządać tabletek. „Ko 
tekoMligreno-Nervosin, w eryginalnem 
pakowaniu Gaseckiego. | 


| 


- Trzeci zamach samobójczy miał miejsce | 


1932 roku 


OCZKO TEIE 


Do Warszawy przyjechał Charles S$. Der 


wey, były doradca rzadu finanso= 
wy rządu polskiego, były potńsekre tarz stana 
w depantamencie skarbu Stanów Zjednoczo» 
mych. 

Słąwa pana Deweya w roku 1927 była 
wielka, Był wyposażony w najszersze pełno- 
mocnictwa i w naszej niepisanej konstytucji 
zaimował najocczytniejsze miejsce, Ne samym 
dole społeczeństwo mad nim sejm nad seje 
mem rząd, na samej górze Piłsudski, a tuż 
obok Charles S. Dewey, mający prawo kwee 
stjiónować uchwały ministra skarbu, rewido» 
wać budżety i t p. i i 

Kierownik agentów fiskalnych mógł wej- 
rzec we wszystkie tajniki życia gospodarcze- 
go Polski, Różne instytucje gospodarcze 
przesyłały mu swoje sprawozdania, Miał do 
swej dyspozycji specjalne biuro złożone rze» 

omo z ekonomistów, Każdy z tych znawców 
-życia gospodarczego brał wysokie pensje i 
„niejeden minister polski zazdrościł pomocnie 
kom doradcy pana Deweya. 

. $am pan Dewey otrzymał oczywiście ba 
jońskie sumy, zamieszkał w pałacyku w Ale- 
Jach Ujazdowskich, do domu jego szukali do» 
stępu najwybitniejsi przemysłowcy polscy. 
Handel i przemysł, rzemiosło i rękodzielni- 
ctwo, pukało do jego [pałacu, by złożyć me» 
morjały w sprawie ciężkich sytuacji poszcze” 
gólnych stanów w Polsce, Proszono go o 
wpłynięcie ną zmniejszenie podatków, o uży 
cie nacisku w sprawie zredukowania budżetu 
widziano w nim lekarza niedoli finansowej 
Polski, a nadewszystko spodziewano się, że 


po kilku sprawozdaniach deszcz złota amery- 
kańskiego spadnie na Polskę, 


Sprawozdań Deweya za poszczególne 
kwartały oczekiwano w maprężeniu: spodzie- 
wano się; że z tych broszur płynąć będą no 
we wskazania, że będzie to łaską czarodziej 


ska, tworząca cuda, że każdy przemysłowiec . 


i handlowiec, przeczytawszy wskazania De» 
weya, będzie mógł szanowąć swój warsztat. 

Gdy ukazało się pierwsze sprawozdanie 
zapanowała pewna konsternacja, Ameryki nie 
odkrył, powiedział rzeczy uaogół znane, któs 
re każdy obywatel z ulicy mógł nieco taniej 
powiedzieć, Właściwie doradca finansowy 
wczuł się zupełnie w regime pomajowy i ra- 
żem ze wszystkimi ministrami i działaczami 
sanacyjnymi śpiewał hymny na rzecz rados 
nej twórczości. Każde sprawozdanie było 
komplementem na cześć rządu, pochwałą z 
powodu zrównoważenia budżetu, entuzjaze 
mem Kwiatkowskiego, przetłamaczonym na 
język angielski, słowem radosną twórczością. 

ielu mężów stanu poczęło sie juz od- 
noślć krytycznie do niezbyt głębokich uwag 
drogiego doradcy, ale w odpowiedzi otrzyma 
no zapewnienie, że tąki nieco płaski sposób 
referowania życia gospodarczego jest potrze” 
bny ze względu na Amervkę, ża stylem swo» 
im otworzy on drzwi do kas Morgana i Van 
derbildta, że lada dzień zaczną się rokowania 
o nowe pożyczki. 

A gdy Charles Dewey wyjeżdżał z War 
szawy do Paryża, by odwiedzić swoich znajo 
mych, gdy zapowiadał wyjazd na kilka mie- 
sięcy do Stanów Zjednoczonych, czekano je. 
dynie na depeszę: „Iranząkcja zawarta”, Bo 
przecięż ostatnia pożyczka stabilizacyjna u- 
chodziła za pożyczkę kluczowa, za wstęp do 
serji pożyczek, które miał ułatwić pan Dewey 


były wiceminister skarbu; był podobno za 
pan brat z miljarderami amerykańskimi. Wła- 
ściwie powinien był tylko poprosić, ale wi- 
docznie jeszcze nie chciał, jeszcze musiał sza 
nować tę biedną Polskę, obdarzać mądreraj 
wskazaniami i rzucać inne glębokie uwagi. 

Zadomowił się w Polsce tak dalece, iż 
zdawało się, że nie opuści tego kraju, Wydał 
córkę za mąż, a uroczystość weselna odbyła 
się w prezydjum rady ministrów. Był sławny 
jeżdził na polowania z najwyższymi dygnita- 
rzami i milczał tajemniczo, gdy dziennikarze 
pytali go o tę przyszłą wielką pożyczkę dla 
Polski. | 

W ostatnich miesiącach, w okresie coraz 
widoczniejszeso kryzysu gospodarcżego, prze 
stał doradca finansowy pisać hymny o rados 
snej twórczości, W ostatnich jego sprawozda- 
miach ukązały się już lekkie żmianki o kry” 
zyBie, | 

Jeszcze kilka miesięcy przed ostatecz» 

nym wyjazdem łudzono się pożyczką na finan 
sowanie eksportu do Rosji sowieckiej. Cher 
les S, Dewey wyjechał do Moskwy i z wyjaz' 
dem jego związano różne nadzieje. Skończyło 
się jednak wędrowanie do Moskwy, finanso- 
wanie eksportu do Sowietów nie doszło do: 
skutku, pan Dewey opuścił Polskę i wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych. 
A^ potem krążyły o nim wieści najrozmą 
itsze. Opowiadano, że na specjalnych wiecach 
propagandowych sławił Polskę; choć Polska 
nie mogłaby mu odpowiedzieć wzajemnością, 
Nadziei nie spełnił, pożyczki jak niema, tak 
niema. 

Aż wreszcie doszła wieść, że pan Der 
wey wybiera się do Polski, ale już w nowym 
charakterze, już znalazł posadę w Stanach. 
Zjednoczonych, jest kierownikiem działu 
sprzedarzy wielkiej firmy „mydlanej j wjeżdża 
z mydłem do Polski, tak jak niegdyś bez my 
dła.,. działał w sprawozdaniach kwartalnych 
z życia gospodarczego. | 


(Wyciąć i zachować.) 
Prawił mi brednie jakobym ja porwał 
jego żonę Napadł na mnie no i musiałem 
bronić się a 
-—— À 
Michał eH 
Baronet wzruszył ramionami | 
= Niedorzeczność! Wszyscy ci z Borneo 
(to: warjaci gotowi stawać na glowie z lada 
po Zrobiłem co mogłem aby go uspo* 
oić. 
Michał popatrzył na poplamiony miecz 
| = Tak widzę — rzekł oschle — No i 
 aspokoił go pan? | 
=- —— Broniłem się jeśli o to chodzi Da 
łem mu prawie tyle ile dostałem od niego 
Chyba pan nie uważa że miałem siedzieć jak 
'trusia i czekać aż mnie zamorduje we wla- 
snym swym domu Umiem włądać mieczem 
mie gorzej od innych. 
j Widać że go pan użył — rzekł Mie 
chał — Co się stąło z Fossem? 
| W twarzy Penne'a nie drgnął ani 
den muskuł 
= Z, kim takim? 


porwał mu pan żonę? — zapytał 


je- 


— Z Lawley Fossem który był u pana 


 teszłego wieczoru? ; 
— Pan mówi o twórcy * scenarjuszów? 

Mie widziałem go od całych tygodni 

|| = Skłamał pan — rzekł Michał spo: 
kojnie — Był tu nie dalej jak wczoraj wie- 
czorem Twierdzę = Rano zo gdyż byłem 

odówcząs w egłym pokoju 
* ch SA pan był? — rzekł baro- 
net z wyrazem ulgi w głosie — Owszem 
a è prośbą © pożyczkę pieniędzy 
alem mu pięćdziesiąt funtów zaczem pos 
sadi i jaż go więcej odtąd nie widziałem 


ONA 


Michał spojrzał znowu na miecz 

— Czy Zdziwi to pana gdy mu powiem 
że znaleziono głowę Fossa w Chobham. Com 
mon? — zapytał obcesowo 

Sir Grzegorz obrzucił pytającego zime 
nem badawczem spojrzeniem 

=- Naturalnie byłbym bardzo zdziwiony 
— odrzekł chłodno — Jeśli będzie trzeba 


— mam świadką na dowód że Foss wyszedł 


ode mnie choć nie chćiałbym wciągać w. to 


nązwiska kobiety Była tu podówczas u mnie' 
na kolacji Stella Mendoza jak sam pan wie 


o tem ò ile to pan był w sąsiednim pokoju 
Wyszedł stąd przed nią 

— Ale potem wróci! — rzeki Mu 
chał 

-— Mówię panu że odtąd już go nie wi 
działem — odparł porywczo — Jeżeli pan 
potrafi znależć kogoś kto widziałby jak 
wchodził do mnie znowu po tej wizycie pro- 
szę mnie aresztować Więc pan sądzi żę to 
ja go zabiłem? 

Michął nie dał odpowiedzi | 
Tu na górze w wieży znajdowała się 
kobieta Co się z nią stało? 

Baronet powiódł językiem po wargach 
zanim odpowiedział E 

— Jedyną kobieta w wieży była chora 
służąca Już jej tam niema 
Chcialbym przekonać 


wany 


biście | 

Na jedno mgnienie sir Grzegorz rzucił 
okiem w kierunku legowiska Bhaga poczem 
rzekł: 

— Zgoda proszę za mną 

Wyszedł ną kurytarz i skięrowął się nie 
do”hallu a w ; przeciwną stronę Uszedłsży 
dziesięć kroków zatrzymał się i otworzył 
drzwiczki tak zręcznie ukryte w  futrynie 
Ściennej i w tem sposób umieszczone pomię> 
dzy lampkami że dla niewtajemniczoneśo 
wprost niemożliwem byłoby dostrzeżenie ich 
tutaj Wyciągnął rękę do kontaktu zapalił 
światło i Michał ujrzał przed sobą jakiee 
schody 

Idąc za baronetem teraz dopiero ustalił 
sobie fakt, że „wieża“ była poniekąd tylko 


się oso” 


złudzeniem Byla wieżą jedynie wówczas kie 


rając drzwi. 


urazy. 


dy ją oglądano z zewnątrz od frontu domu 
Od środka zaś były to dwa dodatkowe wą* 


skie piętra zbudowane w jednem ze skrzydeł 


budynku = | 
Przeszli przez drzwi, poszli w górę krę” 
temi schodami i przybyli do kurytarza gdzie 
Micbał poprzedniej nocy widział przykucnię 
tego do ziemi Bhaga, = 7 
|= Oto ten pokój — rzekł 


ROZDZIAŁ XXIV 
e slady bestji = = F 
= Nio to nie jest ten pokój —. zapro” = 
testował Michał — Pokój o który nam cho | 
dzi, znajduje się dalej poza tą ubikacją | 
Sir Grzegorz stropił się M BA A 
Pan mi nie wierzy? — zaczął lago | 
dnym tonem — Co za sceptyk z pana! Ot | 
puśćmy lepiej kantem to wszystko panie 
Brixan! Bądźmy przyjaciółmi Pójdziemy na | 
dół napijemy się i zapomnimy dawne | 


Pente otwie* d 


saraan 


— Proszę pokazać mi ten pokój — na* 
legał Michał | 
— Kiedy nie mam klucza ' 
— To proszę poszukać — rzekł Michal > 
ostrzej E Ą 
Przypadkowo Baronet znalazł w kiesze 
ni wytrych i z wielką niechęcią otworzył 
drzwi e 
— Opuściła nas bardzo pośpiesznie = 
komentował — Było tak już żle z jej zdro 
wiem że musialem uwolnić się od niej 
— Skoro opuściła ten dom dlatego że” 
z nią było tak żle te teraz musi znąjdować: 
się w jakiemś uzdrowisku albo szpitalu i pro 
szę pana o adres — rzekł Michał zapalające 
światło , 
Jeden rzut oka na pokój upewnił go że 
w opowiadaniu o jej nagłym odjeździe jest 
nieco prawdy Wygląd jednak pokoju prze 
czył temu żeby ten odjązd miał odbyć się w 
normalnych warunkach Łóżko było w nies 
ladzie na poduszce krew i jakaś ciemna pla. 
ma na scianie Krzesło złamane ną dywanie. 
też jakieś plamy jedna z nich wyglądała jak 
ślad stopy 


PSR NP 
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Amerykanin Lester P. Barlow, dużej sta- 
wy chemik i technik z czasów wojny świato- 
wej, dokonał bardzo doniosiej wagi nowego 
wynalazku, którego następstw nie można so» 


bie jeszcze dzisiej dostatecznie wyobrazić, 
gdyż przerażają możliwościami, jakie wynala» 
'zek ten ze sobą niesie,  Wynalazkiem tym 
jest nowy, o straszliwej sile niszczycięlskiej 
„promień śmierci”. Pan Barlow pociesza się 
madzieją, że sam fakt straszliwej siły niszczy- 
_€ielskiej nowego promienia przerazi ludzkość 
'iże stanie się om ostatecznie posłannikierma 


* wiecznego pokoju wśród rasy ludzkiej, położy 


koniec wojnom, w przeciwnym razie bowiem 


"w przeciągu bardzo krótkiego czasu ludzie 


hy się tym promieniem wzajemnie wymordo= 


-Swali i rasa ludzka przestałaby istnieć,  , ` 


- Ran Barlow demonstrował swój wynala- 


| ugek. przed odpowiedniemi czynnikąmi rządo- 
eA i nawet odniósł się do: Kandres oler- 
tą oddania swego wynalazku na rzecz Sła- 
|) pów Zjednoczonych, aby dać w ich ręce 


—«. okropną broń, dającą im przewage nad resz- 


łą Swiata winteresach pokoju. Pan Barlow 
sst sam gorliwym pacyfistą, napatrzył.się bo- 
em dość na okropności ostatniej wojny 
chciałby. położyć im koniec w przyszłości, 
Jaki był wynik demonstracji „promienia 


wę” 


afmierci* p. Barlowa przed członkami rządu. 
„„ilKongresu — narazie nikt mie wie: trzymąne 
| st demons - 
'|stracja wynalażku przekonała członków rządu 
ro skuteczności tego promienia i jego możli». 
"wościach niszczycielskich, jakie mu Barlow 


|to jest*w ścisłej tajemnicy. Jeżeli 


| przypisuje, to ma on prosić Kongres o wy- 
"znaczenie komisji ż łona tegoż, aby mu to- 
warżyszyła Jo Genewy na Konferencję Roz: 
| brojeniową, przed którą chce przedstawić 
n okropne możliwości niszczycielskie nowego 


| wynalazku. 


| Barlow twierdzi, że jego promień śmier- 
- ci jest tak potężnym, iż możnaby nim znisz- 
czyć w przeciągu bardzo krótkiego czasu 
-wszystkie miasta Japonji, kięrując tym pro- 
mieniem z głównego lądu Chin. Gdyby Ro- 


""sja posiadała w swych rękach ten straszny 


instrument, jak powiada Barlow, mogłaby 
"mim dosięgnąć z swych 7 
lice państw europejskich. (Pan Barlow może 
być pewien, że gdyby tajemnicę tego promie- 
"mia posiadała Rosja, nie zawahałaby się znisz- 
„czyć cały „zśniły świat kapitalistyczny”, aby 
"na jego gruzach budowąć nowy komunistycz- 


. ny porządek rzeczy.) 
Podobno w kołach rządowych i innych 


© Waszyngtonu urabią się przekonanie, że wy- 


"nalązek inż. Barlowa zwróci na siebie uwagę 
świata.  Eksperymonty z różnego rodzaju 
„promieniami śmierci” dokonywane są od 
dłuższego czasu w różnych krajach i wszy» 
| scy wiedzą, że promienie takie istnieją, tylko 
aie we wszystkich krajach potrałiono udosko- 
nolić je do tego stopnia, aby je można stoso= 
wać na większą, praktyczną skalę, Zresztą 
| kto tam wie, co się dzieje w laboratojach 
chemicznych i technicznych uczonych i wy- 
nalazców różnych krajów? Każdy z nich pra= 
euje w największej tajamnicy mad swojemi 


granic wszystkie sto» - 


wlasnemi wynalazkami. k 


Nie ulega wątpliwości, że wiele mocarstw- 


europejskich i in, praeuje nad rozwinięciem 
prómienia śmierci. JA to powszechne szuka» 
nie przez rządy jakiegoś sposobu mordowania 
masowego ludzi daje im niejasne pojęcie 
i prz czucie tego, co będzie na wypadek no» 
wej wojny światowej, gdy biorące w niej 
udział narody zaczną się wzajemnie mordo= 
wać masowo... naukowo. Widzieliśmy przede 


„smak tego w wojnie Światowej w latach od 

1914 do 1918 i możemy sobie wyobrazić, co 
. byłoby w wojnie następnej, do której przy: 
.stąpią narody przygotowane zupełnie inaczej. 


Mażna to powiedzieć z wszelką pewnością, 


że przyszła wojna, jeśli do niej przyjdzie, bę ` 
„dzie wojną „naukową” — wojną chemii i wy- 


„malazków. technicznych wyrządzejących strusz- 


. liwe spustoszenia zarówno w życiu ludzkiem, 


jak i w dorobku cywilizacyjnym ludzkości. 


(|, W książce „Wojna Światów* pisał H. G. 
Welłs na długie lata przed wojną światową 


© maszynach wojennych, latających w powie- 


'trzu i siejących Śmierć i zniszcżenie i pusto- 
szących kraje na elbrzyrnich . przestrzeniach. 
Pisarz angielski przedstawiał w swej fantas 


zyjaej powieści nie narody ziemi. staczające 
wojnę z sobą, ale mieszkańców Marsa, któ- 3 
rzy przybyli nd podbicie i opanowanie miesz- 


a 


kańców ziemi, 


śmie o tem pamiętać, że od tego czasu przy” 


szedł telegraf bez drutu, przyszły latawce po“. 


wietrzne i wielkie statki w rodzaju Zeppelina, 


przyszła masowa produkcja i moterowy trans» 


port najróżnorodniejszego rodzaju. Któż mo- 
że przewidzieć, co 


dziesiąt lat? 


Kto może przewidzieć, do czego dopro- ' 
wadzi ostateczne odkrycie tajemnicy „promie- 
nia śmierci"? Utrzymują się do dzisiaj upor-.. 
czywe pogłoski, że w Londynie znają już od 

dziesięciu lat tajemnicę tego promienia i że - 
potrałfiono już zdobytą o nim wiedzę rozsze” 
Podanie głosi, że w bardzo - 
tajnem miejscu Londynu, o którem wie tylko wymrozić na śmierć calą armję nieprzyja= 
kilka bardzo zaufanych osób, znajduje się ci CAEN fa 
przyrząd do operowania tym promieniem, któ- 
rego sila ma być tak wielka, iż- można miim “w żyłach przepowiednje i widoki "zniszczenia 
„1 masowego mordowania się narodów w przy- 
Rzeczą, która doprowadziła do pośre« : 
dniego wynalezienia promienia śmierci, był - 
„gaz trujący, nad którym czyniono liczne pró- 
by i eksperymenty w czasie wejny Światowej, ` 


rzyć i pogłębić. 


niszczyć całe narodś, całe państwa. 


W czasie podpisania rozejmu chemicy aljanc- 
cy pracowali nad nowym o straszliwej sile 
mor_erczej gazem, który dostął nazwę „Lee. 
wisite”, O gazie tym pisze Will Irwiep w je- 
go sławnej książce „lhe Next War“ — „Na» 
stępna wojna”: 

„Był to gaz miewidoczny, a cięższy od 
powietrza, opadającz we wszystkie zagłębie- 
pia, dosięgający ludzi, kryjących się po pi- 
wunicach. Jeżeli kto gazu tego naciąśnął 
w płuca, padał nieżywy, iakby piorunem ra- 
żony; gaz ten zabijał nietylko przez płuca, 
gdziekolwiek dotknął się ciała, wytwarzał tru- 


ciznę, która przedostawała się do systemu . 


; BFL Yo 


nie śmierci na przestrzeni całych 


]acym a „promieniem śmierci” 


` jeszcze 


Byla lo fantazja, ale musimy równocze» > 1 3 ' 
“wynaleziono ińny promień, 


i zabijała. Gaż ten był morderczym zarówno 
dla człowieka, jak i dla życia zwierzęcego, a 
nawet roślinnego. Samo założenie maski nie 
było ochroną przeciw temu gazowi. Co wię. 
cej, gaz ten rozprzestrzeniał się na przestrze” 
mi pięćdziesiąt razy większej od wszystkich 
innych gazów,“ | 

„Ekspert wypowiedział zdanie, że dwa. 
naścię dużych bomb, wypełnionych tym das 
zem, przy sprzyjającym wietrze mogłoby wy- 
mordować całą ludność Berlina od jednego 


, Rozejm: został podpisany, lecz poszukie 
wania w laboratorjach chemiczaych gazów , 
trujących trwają dalej Prawdopodobnie nie 
da się już wynaleźć gązu bardziej morder-, 
czego od tego, ale mogą być wynalezidne 
techniczne sposoby jeszcze większego jego 
rozprzestrzeniania się. Malutka kapsułka te-_ 
go gazu, zawarta w małym ręcznym śranacie 
lub w pocisku armatnim, może siać zniszcze- 
akrów. | 
Bliska łączność między tym gazem tru- ` 
jest widoczną. 
Jednakże najnowszy promień Śmierci posiada : 

szc mną straszną właściwość oprócz 
uśmiercania, mianowicie włąściwość eksplo= ` 
zyjną z taką przerażającą siłą, iż będzie oba- ` 
lał i obracał w gruzy największe drapacze 
nieba, bez względu na to, jak mocne są ich 
stalowe szkielety, | a 


; Najstraszniejszy ze wszystkich „promień _ 


zimny 
„ Lecz oprócz tego nowego 6 straszliwej 
sile promienia, wynalazku inżyniera Barlowa, 
| i straszniejszy od 
tych wszystkich. Wynalazcą jego jest Henry 
Fleur z San Francisco, w 
-Promień ten w przeciwieństwię do. poe 


E i przednich zamraża wszystko na śmierć, cze- 
przyniosą następne pięć ` 

' v nikać siedemnastocalowe ściany z odległości 
siedmiu mi) angielskich i zabije wszystko, go 


gokolwiek się dotknie. Promień ten ma prze- 


się znajdzie w promieniu jego zimnego 
światła. T | at, 
W ezasie pokoju promienia tego można: 
by używać do zabijania największego wroga 
ludzkości dzisiejszej — owadów.  Użyty je- 
dnak w wojnie może z odległości. siedmiu mil 


Takie to są straszliwe, krew mrożące 


szłej wojnie, jeśli aarody nio porozumieją się 
zawcząsu i mie zaniechają wojen. 
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CHOROBA CUKROWA. 


isć Dlaczego Moryc wygląda. tak żle 
y nie wiesz? Moryc jest chory na 
cukrową chorobe. | BE Í 


-— Aj! co ty mówisz? Jakie cukrowe che 


wee 


robe? 


l — A czyż to nie jest cukrowe chorobe 
jek jemu się nie udał» dziesięć wagonów cu 


kre arzęszmuglowaćj 


SEA 


Raae KBE Sye 

medzieli dnia i4 sierpnia : dni następ 
skiej! Wieiki dźwiękowiec p. t. | 
ERED wg. arcydzieła E. Orzeszkowej, która 
| utorowała drogę na ekran piękuej i 
szlachetnej postaci „CHAMA“ miz|Ba 


Ą g KRAJ R 
AD M 


a [and 


BCG é 


go chłopa, rybaka, który wcielii nakaz o7 | A 
przebaczenia i miłosierdzia. W rol g4iPoezatek | 
arnigialiniewjwsześ. o godz. 5.30, ROM | 

i TAO w soboty o g. 4, w medza 1 św.j 
Suec tanezznym Mora Ney |, code 3:440, 6: 730 i. 945 | 
Doneen menmam W miedziele i święta PASSE- | 
ARTOUT prócz urzędowych 
NIE WAZNE. 


zd 


Ki, Krystyna Amkwiczówna, ZK 
mpenującym 


are T ET 


Następny program: HY 7 


ś a 
| A, 17 sierpnia 1932 r. 
K'aluty: Dolar St Zjednoczonych 8,88,5 


WARSZAW 


Dewizy: Cdr hat 173.85 Łódz, 18 SSEKORA 1932 r 
elgja | 123,06 11,58 Sygnał czasu 
|od zr | 12,05 Program na dzień bież 
Na | k 3 o2 12,10 Przegląd prasy polskiej 
T TEATRY: Pa or 3 403 12,40 Urzędowy kom, PIM, 
4 TR R RY Praga 26,40 15,00 Komunikat gospodarczy 
EA m REE | Szwajcaria 173.95 Ba AE T 
TEATR LETN; — Awantura w raju Włochy 45,65 | i A te A = 
SONG — Olimpjada humoru Czerwonieć 4,40 | 35 T AA slugi i tyb 
Obroty dewizami mniej frednie — tendencja | 16,40 „Wśród książek" 
KINA wk kc — Dolar ae jaa | 17,00 Koncert solistów 
WYE NO A | 18.0 zyt 
CASINO — Nieczynne ty 4,70,75 — W obrotach prywatnych: rubel | 1520 Mażela lekka 
CAPITOL: -- Obcym wolno całować srebrny 1.40, 100 kopiejek bilonu srebrnego | 19,15 Rozmaitości 


0,58 Dewiza na Berlin w obrotach międzyban 
kowych 212.30 Gram czystego złotą 5,9244 


Papiery procentowe: 
4 proe. poz, stąbilizacyjna 50,00 
4 proc. poż. inwestycyjna serjowa 103,50 
4 proc. poź. inwestacyjną 95,79 
5 proc, poż. konwersyjna 36.50 
6 proc. poż. dolarowa 54. 00 
8 proc, L,Ż. Banku Gosp. Krajow. 94,00 
10 proc. poż. koiejowa 100.00 (w proc.) 
5 proc. poż. kolejowa konwersacyjna 30,00 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 
1 proc, oblige Banku Gosp. Krajow. 83,25 
8 proc. oblig. Banku Gosp. kraj. 94,00 
1 proc, L, Z, Banku Gosp, Kraj, 83,25 
8proc, La Z, Banku Gosp. Kraj. 94,00 (wpr.) 
8 proc, L. Z. Banku Rolnego 94,00 


| 19,35 Pras, Dz. Radjowy 

| 19,55 Program na dz, nast 

| 20,00 Muzyka lekką 

121,50 Dodatek do Pr. Dz. R. 

| 22,00 Muz. taneczna 

| 22,40 Wiadomości sportowe 

| 23,30 Muzyka taneczna z Warszawy 


APOLLO — Przedst. zawieszone 
CORSO: Kucjer carski 
CZARY — Radjostącja WPN 


GRAND-KINO — Zabójstwo w hotelu 


LUNA = Nieczynne 

LUDOWY — Romans królowej piękności 
BAJKA — Spóźniony Romans | 
OŚWIATOWY — Dla dorosłych: Powrót z | 
siewoli — dla młodzieży: 
PALACE — Pistigri 

MIMOZA — Rozstrzygająca noc 
RAKIETA:]— Królowa południa © 


WIELKI WYBOR 


i jlateraców 
l sprężynowych „PATENT 


dziecienyeh 


PRZEDWIOSNIE— Osądźcie sami : e L A AURA 4ŁÓŻe A À i yżyttaczeb 
RESURSA — Cham 8 proc, „Li Z, m, Warszawy 57,00 | -— meletowye amotykańskich. 
| | 8 proc., L: Z. m. Łodzi 56 25 g é $r : FABRYCZNYM SKLADZIE | 
SPLENDID:— Krwawy wschód 10 proc. m Radomia 54,00 „e Rose = FB PR BR bf 
ĄDRIA — Krysia Leśniczanka 8 proc. L. a e > aż | gy WP U adi wW o a ka p 
METRO — a || als proe, LZ, ziemskie 44,00 | Łódź, Piotrkowska 73, telefon 158-61 
E r. Akcje: | | EE | w. podwórzu. AE 


Dyrekcie kin są proszone aby we własnym Bank Polski | 71,50 i 
interesie zawiadamiały zawczasu redakcje o Dla pożyczek pastwowych tendencja | £ 
zmianie programu. “niejednolita Obroty listami zastawnemi małe 

| | | Obroty akcjami minimalne 


"Al. Kościuszki 37. |, 
polecą: pończochy ieawabe| 
ne, fildecos skarpetki me- | 
„i zochy dziecinne | 
reformy, rekawiczki welnia | 
ne swetry i pończochy: Cel 
na bardzo przystępna o-| 
raz przyjmuje pończochy | 


Łódź, Piotrkowska 165 
Tel, 224.61, 


lielki wybór 
żyrandoli, | 
Kiniciety, 


Oświetlenia sufitowe, 
Kinkiety. 


ewentualnie 


2 próbką ilustrącji do administracji „Pradu“ pe 
„Rysownik” | 


na sumę zł 300 z wysta- 


NEO 
Po ZN 


Armatury, wienia Mama oo |" 

Ample alabastrowe šo na ziecenie Czesława | INY sa kupie koło 1^ ive! ma 

i szkianne. i Kalinowskiego nłatne 1) 1 DEE ni wp: w sel i 

Lampki nocne. stopada, 2) | grudnia, 3)| ministracji pod „Dreny”, | 5 
Czajniki I stycznia 1933 r fowyz-| =- "= choroby skórne wena. 
sani e a LER ILYSĆ« | ryczne | moczopidowe 
Płyty. . UPIĘ A gotówkę plac) j UN |  f-gqo Sierpnia 2. 
zelazka, różny lub z niedużą pose| SRC 

Aparaty do masaży ia w śródmieściu w cenie] “9 PE a A Ra a: > 
„WAPA” o 100 tys, złotych, łaska i 130-460 wiecz w aiędać 


le i świętą od. 10 do 1 pe 
poludniu. Dis  aiesamoś- 
"| myob cęny leczaicowe. 

v. Dia pas odazie pocese 


[2 


m m 


O A ECP 


PO: 

„wynajęcia od 
Aleksandryjska. 

— Franciszkańskiei. 


zarąz lp. 
34 — róg 
Lipińska 


z WILK. t'esowany do sprze 
dania. Wólczańska 68, do 


-> OPCA wskaże. 


'LANY budowlane i kon= 
cesyjne sporządza biuro 


"INTELIGENTNY, elokwen- 
tny Łodzianin w wieku 


lat 25, z 5-klasowem gim- 
nazjalnem wykształceniem, 
* przyjmie jakąkolwiek pracę 
Łaskawe zgłoszenia: al. 


> - Okrzei 6 pp. Goldman dla 
oi «Goldwita”, 


| "NOWO wam po- 
-o sesje oraz wytwórnię wody 
-o sodowej sprzedam. Łódź, 

Krnszewikiego, 26. przy R 
browskiej 


EE towa bardzo tanio do nE 


si s ‘damia. Główna 31 m. 21. 


-POTRZEBNA paana do 
< podawanią obiadów Mlecz. 
o ubie Przejazd 


SPRZEDAM tanio dom 2. 
piętrowy murowany docho= 
dowy oraz samochód 40 
Brze- 


A: rog kd „Citreen” 
ŚJ _18 : 


DST IEWICZ 
0 ANDRZEJA 11 | 
Telefon 137-43 


i Cboroby skórne wenerycz- 


EZ ne'i „moczopłciowe E 
A godz. przyjęć: 9,30—1 | rano 
Sa 1.30. po „pst | 


w PORONINIE 


` pod Zakopanem 
- Tatrzańska 381. 


IRA 6: 'cały rok, poleca po 


cenaeh przystepnych poko- | 


je wraz z całodziennem u- 
„trzyma riem 2 usługa 


negaktor. OE anA damowicz, 


£ÓJ umet lowaniy do 


5 MASZYNA Singera gabiné; 


: jed vny I | 
teatr dźwięk 


wy kinoteatr 
o d z i @ 


Mn 


W ŁODZI UL 


PRĄD” 18 sierpnia 1932 roku . 


prania. anma PADRE 
kN osz 


í 


W roli głównej Erie von Stroheim 


PRZEJAZD M 18, — TEL. 187-80. 


l 5 budynek teatralny abso ai ną ą wypadek niepogody, Początęk 
seansów codz, 0 4pp. w sob. o Żsej pp. oai i święta o godz, 


kaligrafia i nauka pisania na maszynie. 


Maani 42 (klap) 


Kupuj e, sprzedaje i przyjmuje w ko- 


MIS Oraz- ocenia: 


Antyki weble, dywany, obrazy, vandale bronzy, 
brylanty, złoto, srebro 
koronki, makaty, oraz przyjmuje do odnąwiania 
meble antyczne, : perskie dywany i tps 


kryształy, starą biżuterję, 


i reperacji, m 
| Z. poważaniem 


kragwych RA WEDEL. zi LARBDBELI | tp. 


Orąz Wszelkiego rodzaju cukry, herbatniki, au 
druty Itp. po cenach reklamowych poleca f-ma 


[R zielona Nr. 1. 


UWAGA- fiykażtwa Kamia Szwajtarska” — tukie 
ki — mane iabryki „Hazet“, Lwów ab za kilogram 


W yaawca Ba Kowalska, 


Zapisy przyjmuje i bliższych nioma udziela 
kursów codziennie od t= pp. i od 4—8 w. 


Stanistaw i Helena Baliccy 


Mika czekolady wyborowej największych | 


Odbrto w tioczni I 


"Wykłady w Kursach Rocznych i Półrocznych rezpotzną 
się. s września 1982 F. o godz. 7 wieczór ogólną zbiórką wszyst- 
kich: grup. Na Kursach Rocznych wykładane są; księgowość poje- 
dyńcza. podwójna i amerykańska, arytmetyka bandlowa, korespon 
dencja polska, (za oddzielną dopłatą korespondencją niemiecka) 
nauka o handlu. prawoznaw stwo, ekonomia polityczna, stenogralja 


kancelarja p 
Kierownik kursów: 
i MANTINBAND 


- Zapisy AA do AA każ 1. począwszy od A 1 wyżsżych przyjmuje 
kancelarja, gimnazjum codziennie od godziny 9-ej do godziny 13 ej. 


POTRZEBNA uczciwa h 


BD ZIS 


Poteżne areydzieły fil 
mowe z za kulis życia 
artystów kabaretowych 
osnute ma tle poczytnę 
powieści Ben riechta 


lżej w po 
e N ET 


ż3ca, umiejąca gotować, 


bezwzględnie czysta, Zala a 
sząć się tylko z dowodai | 
Sląska 16, Denys. I 


I pokój, kuchnia, SEP | 
WY, o: na pan || 
terze. 2 pokoje z kuchnią | 
oraz "pokoje, kuchni | 
sklep wszystko w starym 
domu do wynajęcia zarg 
w okolicach Napiórkow. | 
skiego Wiadomość Targo, | 
wa 18 Makiewies | 


w 


"W 


8 


Najtaniej nabyć 


PIOTRKOWSKA 79, 
Telefon 158-38 | 
pecjalność.- detaliczna sprzedź zelówek trwłych na | 


można 


Spółce 


z własny rowerem lub motocyklem lub bet 
znajdzie stałe zajęcie. 


Oferty w „Prądzie” pod „Bece” 


Czajewskiego w 


sae 


w każdej | 

/. ilości A] 
szewców || 
Al, KOSCIUSZNI 22 | | 


Kościuszki 4! j 


